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VV h d o k o s o i  K r a j ó w  b .
D o n i e s i e n i e  o d  T'V o y  s k a.
JSuida dn ia  8 s ie rp n ia  1829 roku.

Korzystając z wia t ru  poriiyślnego Adm ira ł  
jrreigh wysłał  wczora, dla zajęcia N ia d y , oddział,  

złozony z jednego okrętu,  dwóch fregat,  i trzech 
łodzi bombardyerskich  , pod dowództwem kapi­
tana B askakow a. Po  kanonadzie,  k tó ra  t rwała  
dwie godziny, do i 5 o maytków i tyleż żołnierzy 
pieszych wyszło na brzeg,  i wypar l i  n ieprzyja­
ciela z jego Jożameatow,  do»taw'szy w zdobyczy 
20 dział, 2 możdźerze i wielką ilość różnych po­
trzeb wojennych.  Nie mając kawaleryi ,  oddział 
nasz nic mógł  ścigać uciekającego nieprzyjaciela,  
a zaiyui w niewolą wzięci  mu zostali tylko ra­
nieni 1 chorzy.  Nie można isię nie zadziwiać nad sła­
bością oporu l u r k ó w  : warownie przez nich opu­
szczone składają s ię,  prócz oddzielnych szańców, 
z bciu r e d u t ,  bardzo dobrze urządzonych, z jama­
mi wi lczenn ,  strzelnicami i t. d. Jeżel iby fortyfi- 
kacye te mężnie były bronione,  nie moźnaby ich 
wziąć inaczey , tylko z wielką stratą ludzi i z mo­
cnym oddziałem ; ale T u r k ó w  opanował  taki przs-  
s trach,  i i  wszędzie idą w ucieczkę. 0  6 mi l  (mor­
skich) od JViady, na wzgórzach,  był  ich  oboz, w 
którym , co się potym stało wiadomem, znaydo- 
wało się do 8,000 ludzi. Oddział  nasz oczekiwał,  ich  
przyysęia na pomoc twierdzy;  alić, zamiast te«-o, 
uyrzał  ich, oddalających się wnet  po zajęciu przez 
nas twierdzy.  Tylko co wysłany został oddział dla 
Objęcia Sum akow a. {Jour. d'Odes).

W dok Pp  T 7m, k ie™ a k u ’ i czynił  wspaniały 
godzinie R o b ert“ ", lie wiadomo, spuścił  się o 
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pół tory eodzfnv6 , a T 8Zy TOiorst 35i w przeciągu
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K ijó w ,  d n ia  10 sierpnia , 
n  (z b u s k ie g o  In w a lid a ) .

przeszłego czervvcl,* Znaesfa le “ 8nay P t a ’k -  26wojennego sub erna inw i !* ?* . ?  J“ ,e

& ankt-P etersburg  dn ia  20 sierpnia .
(* Ruskiego Inwalida.)

D. o b. m. odbyło się poświęcenie odnowio- 
ney po zgorzeniu świątyni  Przemienienia Pańskie­
go, Soboru pólku Leyb-Gw ardyi  Preobrażeriskie- 
go i wszyslkiey Gwardyi .  P ierwszą sprawą po­
bożną, w tey odnowioney świątyni,  było  złożenie 
Panu  Bogu dziękczynienia , z powodu sławnego 
przeyścia przez B a łk an y ,  stanowiącego epokę w  
Rossyyskiey,  a nęwet  powszechuev history! w y ­
pra w w ojennych. W n e t  potem przeniesiono z A r -  
senału, zdobyte w ciągu teraźnieyszey woyny t r o ­
fea: klucze i zamki od twierdz ,  bu ławy ,  bunczu-  
ki,  chorągwie,  i t. d . , w liczbie sztuk 600. T r o ­
fea te umieszczone zostały przyzwoicie i z m s iem  
«a ścianach świątyni :  po pr aw ey  śtronie, od wev-

. * . --------- każdego pęk
troleow tkwi  bunczuk , a z boków jego chorą­
gwie, proporce,  i t .d.  Klucze Brai łowa^ Anapy 
Karsu ,  Achałcychu,  W a r n y ,  Sylistryi ,  Erzerumu* 
Zaświadczaj o dziełach wiarę przechodzących i po- 
8lępach R y ce r s tw a  Rossyyskiego, w ciągu tey woy- 

Wspania łe  to widowisko zachvVyca duszę każ­
dego Rossyanina, i żywą jest bistoryą s ławy ovczv- 
8tey} za panowania N i k o ł a j a  I .

(z Gazety Sanktpetersburskiey),
,  Wczora ,  o godzinie pół do czwartey,  po po- 
^ d n i u  , w obecności Xią lęc ia  C ho srew a -M irzy , 
v̂ieiu znakomitszych obojey płci osób i niezliczo­

nego mnóstwa widzów, P .  R obertson  w towarzy- 
^ \ io  z jedną bol lenderką ,  o d by ł ,  z ogrodu igo 
^ j i p u s u  k a d e t ó w , ostataią swoję podróż napo­

wietrzną w tey stolicy. Sprzyjały nju do tego 
IcjJk| r ’ Pr £C'da ; balon w/niós ł  się lepiey ,  auiżeli 

ui kol wiek pierwiey,  spokoynie i-płynnie,  pra -

wojanuego gubernatora,  l i
tu c /u n a ,  już wiadomo publiczności o n a y ł  -  
s k a w s l e  ra udarowamu miasta K ijo w a  t r o f e a m i  
wziętem. przy zdobyciu twierdzy S y l i s t r y i • £« 
oraz pierwsze P. Naczelnie - dowodzącego ‘A r m i a  
działającą, H ra b i  D ybicza  don ie s ien ie ,^  wziecm 
tey twierdzy, ot rzymał  N a t j a ś n i k y s z y  C e s a r z  J e g o ­
m o ś ć  w  K./owie, w dniu W y s o k i c h  narodzin 
N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ,  s 5go czerwca.  Tegoż dnia 
wiekopomnego dla K i jowianów ,  uszczęśliwionych* 
widokiem N a j ł a s k a w s z e g o  M o n a r c h y , zaniesione 
b y ły  przez J e g o  C e s a r s k ą  M o ś ć  dziękczynne Pa-  

u Rogu# “ Odły , W starodawney świątyni kate-  
ra ney s. .. o n ,  gdzie n a y w y ż e y  rozkazano 

zł ozy o takoż wspomniano trofea, jako pomnik tak  
pamiętnego wypadku.  F

Uroczyste wniesienie do ka ted ry  kijowsko* 
sofiyskiey n a y m i ł o s c i w i e y  darowanych mia­
stu A i/ow u  t rofeow, odbyło się dnia 6 sierpnia,  w  
d m u  Przemienienia Pańskiego i Narodzin J e y  C z ­
a r s k i e j  W y s o k o ś c i ,  W i e l k i e y  X i i j z n e y  M a r y i  
i a i k o ł a j e w n y  , w sposob następujący:

1) Podług poprzedniczego rozporządzenia P. 
Ariiberuatora cywilnego, pol icmeyster  z dwoma 0- 
I icerami  policyynymi odkomenderował żandar­
mów a oddział kawaleryi  mieskiey z t rębaczami 
zebrai  się. przy domie P. Gubernatora cywilnego,  
o godzinie 7 z rana. J 6 *

2) Pol icmeyster ,  ot rzymawszy od Guberna­
tora cywilnego kopią n a y w y ż s z e g o  re skryptu ,  
na imię P. Wcjenhego gubernatora o tych  t rofeach 
nastałego,  takoż rozkaz względem ich przyjęcia,  
ruszył  konno ze wspomnianemi komendami da 
twierdzy , gdzie był y  złożone te trofea : klucze  
tn u erd zy  S y h s tr y i  i tr z y  chorągwie; i, przyjąwszy 
e od P. Komendanta,  wręczył czterem Honorowym 

Obywatelom rejes trowym przy P.  Plac-majorze.
.  . 5) " c,e processyi ogłoszono t rzema wyst rza­
łami  z dział bas tycnow tw ie rd zy ;  t j  mczasem, po­
dług o rozporządzenia zwierzchności woyskowey,  
rozłożone w K ijow ie  woyska uszykowały sie na 
placu , zaczynając od b ramy ki jowskiey twierdzy.

■ ^ roce8sya_, wyszedłszy z twierdzy , prze­
chodziła 1 trofeami przez główne ulice wszystkich 
części miasta ; na przedzie jechali dway oficero­
wie p o h c y y n i , z oddziałem żanda rm ów ; za n imi  
lę acze , potem t rofea ,  przeprowadzane przez P .  

p  ac-roajora ; oddział konnicy mieyskiey zamykał  
o iście. Na równinie przeczytano przed woyskami  

□ a y  w y ż s z y  re sk ry p t  o darowaniu miastu K i-  
jow u  wspomniarych trofeów. Czytano go takoż 
w innych częściach miasta. Przed czytaniem re s ­
k r y p t u  trębacze dawali  sygnały.

3) przeciągu tego czasu, gdy klucze i cho­
rągwie były  wożone po całóin m ieści e , woyska,



które  stały uszykowane na placu twierdzy i prz e­
szły do Kijow a-Starego  i rozłożyły się przy kate­
drze  Sofiyskiey, gdzie takoż stanęła i konnica oby ­
wa te l i  kijowskich.

6) Gdy trofea przybyły  do bramy katedra lney 
(o k tó ry ch  zbliżeniu się uwiadomiono t rzema wy­
s t rza łami  na wałach staro-kijowskich),  P. G u b e r ­
nator cywilny z Jenera łami ,Urzędnikami  iW óyle r a  
miasta Kijowa  spotkał  processyą. Oddziały żan­
darmów i obywateli  rejes trowych zostały przy b ra ­
mie  k a t e d r y ,  a trofea, poprzedzane przez P. G u ­
bernatora ,  Urzędników i W ó y ta ,  oraz zgromadze­
nie  o b y w a te l i , wniesione były  do ce rkwi  kate­
dra lney , i P. Gu bernato r  złożył je razem z kopią 
n a y w y ż s z e g o  re sk ry p tu  W ysoce  P r z t t a y  w ie- 
lebnieyszemu Metropol ic ie  Eugeniuszowi. T r o ­
fea  postawiono na przeznaczone mieysce.

7) Po przeczytaniu reskryptu,  zaczęło się na­
bożeństwo , a potem msza ś. Gdy zaśpiewano mno­
gie lata N a y j a ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  i 
ca łemu Nayjaśnieyszemu Domowi,  wtedy odbywało 
się strzelanie z dział i karabinów n a w a ła c h  staro- 
kijo wskich i z bastyonów twierdzy.

Po mszy,  woyska i komendy powróci ły  na 
swoje mieysca.

Woyską,  k tóre b y ły  na paradzie tey uroczy­
stości, przeszło w  liczbie 2,600 żołnierzy,  składały 
się z 3 batalionów dywizyi  odwodowey 5go ko r­
pusu p iecho ty ,  pod głównem rozrządzeniem do­
wódcy całey piechoty^odwodowey 2giey armii ,  P. 
Jenera ła -Porucznika  Zełtuch ina  igo.

Od zgromadzenia obywateli  kijowskich,  p rz e ­
pełnionych życzliwością k u  W y s o k i e y  łasce 
N a y j a ś Ni e y s z e g o  M o n a r c h y ,  woyska ot rzymały w 
ty m  dniu po po rcy i  wódki  i funcie r yby  na każ­
dego.

Tegoż dnia , u P. Gubernatora  cywilnego , 
Rzeczywistego Radcy  S t a n u ,  K ateryn icza , by ł  
dany bal dla jenerałów, urzędników woyskowych 
i cywilnych,  znakomitszey szlachty i kupców;  wie­
czorem zaś było zgromadzenie u P. Marszałka gu- 
bernialnego, H ra b i  Tyszkiewicza. Przy czem wznie­
siono toas ty :  a). Za zdrowie C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,
b). Zwycięzkiego Ryce rs tw a Rossyi , i nakoniec
c). P. Wojenne go Gubernatora .  Miasto było wspa­
niale oświecone.

Szczególny wypadek podwoi ł powszechne u- 
niesienie bardzo licznego ludu , zwabionego na tę 
uroczystość ciekawością i pobożnością. Zrana, te­
goż dnia, 6 sierpnia , przed skończeniem nabożeń­
s twa , o trzymano przez ex t ra  pocztę z St. P e ters­
burga  donies ienie,  iż znamienita stolica A n a ­
to l i i ,  E rze ru m ,  zawierająca w sobie 27 tysię­
cy  domów i więcey sta tysięcy mieszkańców, p a ­
dła do stóp N a y j a ś n i e y s z k g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i . 
Okol iczności , wyłożone C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i  w  
rapp orci e  P. Głównodowodzącego oddzielnym kor­
pusem kaukazkim,  są mocno zaymującemi w zw ią­
zku z t r o f e a m i , złożonemi teraz w katedrze ki ­
jowsko - sofiyskiey. W  tymże dniu W y s o k i c h  
narodzin J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , 25 czerwca,  gdy 
M o n a r c h a  zanosił dziękczyane modły w świątyni  
sofiyskiey, za zwycięztwo woysk zadunayskich,  i 
pobożnie oddawał  cześć Błogosławionym Pańskim 
w  Ki jowie spoczywającym, znamienity wódz nieu­
straszonych wojowników C e s a r z a  J e g o m o ś c i  stanął 
na Wschodzie  niezachwianą stopą przed Erzeru- 
mem, a modlitwyKRÓLA ziemskiego, wznoszone go­
rącą  W i a r ą ,  przesyłały walecznemu Jego Ryce r­
s twu,  w tym oddalonym kraju, powodzenie i błogo­
s ławieństwo,  z wysokości od Pana niebios.!

P  o r  c h o -w.
Dnia 4  s i erpn ia ,  o godzinie iszey po połu­

dniu ,  w  mieście Porcho\vie , zdarzył się nadzwy- 
czayny fenomen fizyczny: wśród pochmurney,  lecz 
bardzo c ichey pogody, nagle powstał  okropny w i ­
cher ,  k tó ry  w przeciągu,  nie więcey,  jak dwóch 
minut ,  przeszedł w  poprzek m ia s t a , z mocnym 
pędem i nadzwyczaynym szumem, zaymując prz e­
st rzeń szeroką na 4o sążni, w k ie runk u od połu- 
dnio-zachodu na północo-wschód. Okropną siłą 
łamiąc i  obalając wszystko, co spotkał  po drodze, 
i  zostawując ita sobą ślady zgubnegb zniszczenia,

pozrywał  dachy żelazne i drewniane z krokwiami ,
z zamku turemnego,  z korpusu mieysc urzędowych i 
będących przy nim budynków dla służących,z ouwa- 
chów  g łównych,  dwóch c e r k w i ,  jedney kapl icy 
murowaney i 45 domów Obywatelskich, oraz znay- 
dujących się przy nich bu dy nk ów  , ze składów 
pro chow ych  i wozowni ,  a ki lka budowli  ca łko­
wicie obal i ł ;  we wszystkich oknach pot łukł  szy­
by i wysadził  ramy , w ogrodach pow yrywał  drze- / 
wa z ko rz en iam i , i to wszystko niósł ,  rozmia­
tając wszędzie, na 10 wiorst  przestrzeni.  Przez 
te ogromne ułomki  wiele ludzi zostało pokaleczo­
n y c h  i wiele pozabijanego bydła.  W  tymże wła­
śnie czasie, w innych częściach miasta,  niezach- 
wyconyęh tym wich rem , panowała  tak głęboka ci­
sza , że nawet  na drzewach liście się nie ruszały.

L is t y  o d  k o r i u j s u  k a u k a z k i e g o ,
(z R us k i eg o  Inw alida.)

A rzerum , dn ia  S lip ca  1823.
Arzerum nasze ! Rossyanie w  Arzerum! Lecz  

gdzież nie mogą bydź Rossyanie?  Byli  w P a ­
ryżu ; są teraz w Arzerum * Los wiedzie i ch  
śladami Rzymian.  Otwar te  dla nich drogi do A-  
zyi. Potomkowie Czyngiskanów i Tamerlanów ko­
rzą  się przed nimi. W  ich rę k u  Bajazet—a Su ł ­
tan drży! Rossyanin pyszni się tem, ze jest Ros- 
8yaninein! Chwała  Rossyi przepełniona.  W i e k  
A l e x a n d r a  i N i k o ł a j a  głośnieyszy od wieku L u ­
dwików.  Oceni je potomność. Historya g łębo­
ko \yyrvje na nieskazitelnych swych tabl icach 
zwycięztwa i s ławę Rossyi1

VVrzeczy samey wielkie są woysk naszych 
czyny; osobliwie czyny korpusu kaukazkiego p rz e ­
wyższają wiarę.  Jak ,  we i 4 dni, tego roku,  pr z e ­
szedłszy z Karsu do Arzerumu,  przez dwa pasma 
gór,  w przestrzeni wiorst  190, pogromić i rozpro­
szyć armią nieprzyjacie lską ,  w którey liczono do 
5 o i O 0 q  woyska , opanować dwa obozy, odebrać 
wszystką ar ty l leryą  połową, przeszło 3o dział, wziąć 
ufor tyf ikowane  miasto Hassan-Kale,  i opanować 
Arzerum! Prócz tego wytępić  więcey 1000 głów 
tureckich ,  przeduieyszych j e ź d ź c ó w ,  i do 2000 za­
brać  w niewolą. Nadewszystko zaś nayważuiey- 
sża, l e  sam Seraskier  i sześciu Baszów uświetnili  
sobą t r y u m f  naszego Głównodowodzącego. Ale 
wy z niecierpl iwością czekacie opisania zdobycia 
Arzerumu.  Oloż ono, i łem sam mógł się dowie­
dzieć.

Po zajęciu Haisan-Kale ,  posłane było do mie­
szkańców Arzerumn wezwanie , aby poddali mia­
sto. D. 25 czerwca,  Hrab ia  odebrał  u stołu wia­
domość, że mieszkańcy gotowi są poddać się, ale 
Seraskier  wygląda posiłku : 10,000 woyska z A r ­
zerumu • To skłoniło Głównodowodzącego do wyy- 
ścia dnia tegoż, i oparcia się u pasma gór, oddzie­
lających Arz e rn m  od Hassan-Kale.

Na noclegu stawi li  się przed nim deputowa­
ni miasta, z zapewnieniem, że Seraskier gotów się 
p o d d ać , i prosi o oszczędzanie missta. D. 26 
czerwca Głównodowodzący,  nie doszedłszy o 5 
wiorst  do miasta,  rozłożył g łówne siły pomiędzy 
górami,  w ukry tym  parowie,  i z częścią ich zaczął 
rekognoskowanie mieysca po górzystości, przymy-  
kającey do samego miasta. Seraskier  wysła ł  doń 
par lamentarza ,  prosząc o 4 dni  z w ło k i ,  i że on, 
po upływie  tego czasu, uporządkowawszy swe in- 
teressa, podda miasto; lecz Głównodowodzący dał 
mu 4 godziny zwłoki ,  i posławszy do miasta Xię-' 
oia Bekowicza , rozkazał mu przynagl ić  Seraskie- 
r a  do nayprędszego ukorzenia się.

A rz e ru m  leży u podnóża g ó r y ,  wysunięteY 
ze s t rony wschodniey,  z pasma Ak-Dagskiego;  od 
południa ma ono także blisko górzystuści, a resz- 
ta opasane jest rozległą równiną  na wiorst  10 do­
koła,  która bardzo jest osiedlona i zasiana zbożem- 
Chociaż Eufr a t  od miasta jest oddalony, atoli 40 
źródeł  w samem Arzerumie ,  i tyleż z pasma A k '  
Dagskiego, napawa tak je, jako i całą dolinę, ob'  
ficie wodą. Pośrodku miasta wznosi się niewiel '  
ka,  lecz mocna i n iedostępna cytadells;  dokoła jey» 
ńiżey ściele się obszerna twierdza ,  i? podwóynen»! 
wa łami  i  kamienne mi bąjztami,  z szeroką a głębo'



ką  fosą, k tórato twierdza wespół  e cytarlellą, mo­
głaby wytrzymać długie oblężenie; nadto dokoła 
twierdzy obszerne przedmieścia,  ufortyfikowane 
są także wałem i fosą , a przy wszystkich wey- 
so ac h  wznoszą się baterye.  Prócz tego, dla ezwar- 
tey obrony mias ta ,  na wszystkich pobli iszych 
w zgórzac h , jeszcze w roku zeszłym inżenijerowie 
europeyscy pozakładali t rafnie uszykowane i mo­
cne baterye,  tak , ze miasto z dobrem woyskiem 
i dowódzcą,  przy uzbrojeniu mieszkańców,  mo­
głoby bronić się uporczywie.  Obwód jednak je­
go nie przechodzi  wiorst  7; wzdłuż ma wior­
sty; Z tego można wnosić o ciasnocie miasta. U- 
lice w niem są krzywe,  wązkie, a domy dwu-i  trzy- 
p iąt rowe,  z płaskiemi  dachami . Ludność po uli- 
oach i bazarach jest wielka.

D. 27, Głównodowodzący z woyskami  zaczął 
się przybliżać do miasta, wzgórzem, zwanein Top-  
D a k ,  ze strony wschodniey. Natychmias t  z głó­
w nych  dwóch bateryy na tych wzgórzach,  dano 
doń ognia. Ale gdy woyska nasze bez wyst rza­
łu  zaczęły okrążać to baterye ,  kanoni jerowie,  lę­
kając się odcięcia od miasta, rzuci li  baterye i u- 
ciekli.  Tymczasem, uyrzanszy Rossyan, większa 
część woyska Seraskierowego,  zaczęła z miasta u- 
hiykać.  Zająwszy na T op- da ku  baterye nieprzy­
jacielskie, Głównodowodzący rozkazał założyć swo­
je naprzeciw miasta , i uszykowawsży woyska do 
b o ju ,  czekał poddania się Seraskiera , k t ó ry  pro- 
■ił jeszcze o dwie godziny zwłoki.  Rzeczywiście 
oa  i trzey Baszowie gotowi byli poddać s ię;  ale 
Topczi-Basza,  naczelnik ar tyl leryi ,  i drugi  naczel­
n ik Aman tów ,  czyli piechoty regularney,  którey 
tu wszystkiey było 2000, t rwa l i  w uporze b ro ­
nienia s ię ,  by rozdrażnić R ossyan , dla tego,  że 
Seraskier  nie chciał  Arnautom wydać żołdu. Na 
potwierdzenie tego zdania ,  Topcz i -Basza  kazał 
na tychmiast  strzelać ze s k r a jn y c h  bater yy mia­
sta, do woysk naszych na Top-dagu.  Gdy p i e r w ­
sza kula przeleciała ponad Hrabią ,  rzekł: „to nie­
wą tpl iwie  buntownicy,  nieposłuszni 6wey Z w ie r z ­
chności!” Lecz gdy druga kula zrobiła przed nim
podskok, powiedział:  „cóżto oni igrają! s t rze la j .” __
W n e t  uderzył  grom salwy z naszey ba ter y i ,  a 
Seraskier  wypłaci ł  baszom,  którzy pędem ucie­
kli; tymczasem z miasta wyszedł,  w towarzystwie 
Xięcia  Bekowicza  i wszystkich starszyn , Begler-  
Łeg czyli rządca mias ta,  k t ó ry  z pokorą of iaro­
wał  naszemu Głównodowodzącemu klucze od A r -  
zerntn i chleh-sól.  Natychmias t  dwa półki  i r o ­
ta a r ty l leryt  zajęły cytadellę i twierdzę.  Przy w szy­
stkich rogatkach rozstawiano straże. Wszys tkim 
jeńcom wojennym tureckim pozwolono rozeyść się 
do domów , a nawet  2000 Arnautów uwolniono- 
zatrzymano tylko Seraskiera z Baszami. W m i e ­
ście znaleziono i 5ń porządnych dział,  do 8,000 pu ­
dów p ro c h u ;  wielki  zapas nabojów arma tn ich  i 
jfęczney b r p n i ; a r senał ,  ludwisarnią , tudzież do 
3o,ooo czetwiert i  pszenicy, jęczmieniu i sucharów.  
Na wysokich murach cytadelli  ukazała sio biało 
bandera z C e s a r s k o  Rossyyskim herbem.

Powiadają,  że Seraskier  z początku kam pa­
nii  zebrał  był  do 5o,oOO woyska; ale gdy wszyst­
kie kuszenia się o Achałcych  były bezskuteczne 
tvoysko przeto jego postradało ducha.  Jeżeli  chc ia ł '
• nie mógł,  zapobiedz naszemu zebraniu się w K a r -  
sie, tedy nie powinien był  roz rywać sił  swoich 
2o 000 postawi ł  on przeeiwko nam w górach Sa- 
ganługskich , a z 5ooo zaszedł nam drogę d. 19, 
dostawiwszy resztę w Arzerumie.  G dyby  prócz 
£0,000 woyska,  stojącego w pozycyi warowney,  
był  wyszedł d. 19 przeciwko nam ze wszystką re-  
®dtą, i samiast  prostego rekognosfcowania, chcąc 
Poznać nasze si ły , gdyby był  wydał  b itwę sta­
nowczą: wówczasby nie okazał b y ł  t e g o, że jest 
j ichym wojownikiem i dowódzcą, nie umiejącym 
kombinować rzeczy,  i zgoła nieodpowiednim zau- 
Gniij  swego Sułtana.  Wreszcie  szybkość poru* 
®*eń , zręczne obchodzenia i stanowczość działań 

^szego Głównodowodzącego, hardziey  pokonały 
^)eprzyjaciela,  aniżeli odkryta siła; bowiem u nas 

le przyszło było jeszcze z nim do iw aw ey  rozpra ■ 
y i a żołnierze ze smutkiem opuszczali podnie­

sione bagnety; pałasze tylko Kozaków i M u z u ł ­
manów st rącały g łowy w zawojacb.

O dalszych szczegółach o A r z e r n a i e y  jeżeli 
czas mieć b ę d ę , doniosę wam w listach następ­
nych ; to tyfko powiem , że możecie się spodzie­
wać czegoś nowego, a wybornego,  od A. S .  F u sz-  
Ama, k tó ry  tera* jest z nami  w Arzerumie .

__________  E L  R dzycki.

O p i s a n i e  A r m e n i i , 
a  ̂ Armenia,  nazywana od krajowców Gaikiem, 

od Żydów To gar m ą  lub A ra ra te m ,  od Syryy-  
czykow i Persów A rm enik iem  , a od Arabów I r -  
mmią, zapewne ot rzymała swoje nazwisko od A r a -  
ma, (obacz historyą Armenii).  Dzieli się zwyczay- 
Uie na wielką i małą. Do p ie rw sze j  należy tak 
nazwana Armenia  właściwa czyli  Turkomania ,  le ­
ząca z tey s trony E u fra tu  , między morzem Czar- 
nein a Kasp i j sk iem ,  Gruzyą i Mezopotamią czyli 
Diarnekiemy Oprócz ki lku hord  niepodległych,  jr- 
ko to ,  K urdów , znaydują się tu paszaliki tureckie:  

ł  j*’ 7 > k f  an  (podług innych,  takoż A -
chałcyc.i, R a ja ze t, M usz  i I3iarbekir) oraz staro­
żytny perek,  obwód E ryw an . Armenia  mała,  le ­
żąca na zachód wielLiey ,  międz^r K a p p ad o c ją  a 
E u  ratem , zawiera ła w sobie c / »ść Ki l i i  i K a p -  
padocyi,  1,, jako pierwsze zawojowanie króla Gaika, 
ndzywa Się u Mojżesza Choreriskiego pierwszą  
Armenią.  Dla tey właśnie przyczyny historycy 
wscho dn i ,  jak n a p r z y k ła d ,  A bulfedd  , nazywają 
Ki l ią  iKappadooyą kramami Armeriskiemi  (Beład- 
Al-Armen).  W  w,ekach średnich kra ina ta nazy­
wała się takie Cisem ' lub S isem ■ (od stolicy Kili i) .

Co s ię ' tycze własności z iemi ,  Armenia jest 
jedną z naygórzystszych i razem nayżyżnieyszych 
w swieci8 krain.  Lubo pa szczytach gór leżą śnie­
gi przez dziewięć mies ięcy,  w dolinach atoli pa­
nuje tęgi u p a ł ,  a g run t  na polach musi być  czę­
sto zraszany, iżby zboże nie zostało od gorąca spa- 
icnem. W  ciepłych s tronach tey, zresztą nieobfi tu-  
jącey w lasy kra iny,  rosną drzewa figowe, grana­
towe, migdałowe i inne ,  właściwe klimatowi  po­
łudniowemu ; tu  takożs trzeba szukać ojczyzny 
drzew ś l iwkowych.  W  wielu miej scach  znayduje 
się że.azo, miedz', a nawet  s rebro i złoto (*). Za p a ­

k o w a n i a  T y g ra n e sa , okolica ta była t ak  bogata, 
ii. Pom pęjusz  w p rędk im czasie zebrał  od mie ­
szkańców ogromną summę pieniędzy. Strabon w 
szczególności wychwala  wielką obfitość koni.  Sa­
t rap  Armeni i  corocznie dostarczał do dworu p e r ­
skiego 20,000 koni,  a A rtabas  przyprowadzi ł  A n ­
toniuszowi przeciw Medom 6,000 jeźdźców. C h o ­
ciaż północne części Armeni i  są przecięte jeszcz'e 
k i lką odnóg K a u k a zu , nazywanych tu  Czyldyr- 
s k i e m i , jednak wszystkie inne góry tey k ra in y  i 
sam A r a r a t  są łańcuchami  starożytnego Tau ru,  
ktorego ł ańcuch południowy rozciąga się do M a­
cedonii czyli Diarbekiru .  T u  wyp ływają  wielkie 
r z e k i :  A ra ks , E u fra t  i Tygr, takoż odnoga F a-  
z u , a w północnych częściach Armen i i  rzeka  
K ur  (starożytny Kir). Wszystkie  te rzeki  biorą 
swóy kierunek na wschód lub zachód. Z  jezior 
znacznieysze są: PVan, nazywane u St rabona M ąn-  
cianskitn , 1 na północ E ryw a tiu  dzisia tak nazy­
wane jezioro K iagar-K am i.

Do mieszkańców Armeni i  należą szczególniej  
Armeńczycy i T u r k o m s n i :  p ierws i  mieszkali  je­
szcze za czssów starozytney Persyi  w  otwar tych 
miasteczkach, z k tórych każde miało swego sędzie­
go czyn Satrapę.  W  ogólnośoi, prowadzi l i  oni Ży­
cie niejako pat ryarchalne  i odznaczali się gościn­
nością. Mieli  związki 1 Babilonem  , dokąd przez 
E u fra t  woził,  swoje wino , oraz z T yrem  i 
innemi  miastami fe n ic k iem i , k tó re  kupowa ły  od 
nich  mnostwo mułów i koni.  Im  bardzięy t racili  
swoję niepodległość i ducha woyskowego, tym wię* 
cey nabtebali popędu do handlu  i przemys łu ,  tak, 
ze narzeszcie rozproszyli  się po ca łey  A z y i , jako 
kupcy i rzemieślnicy.  Abbąs W .  s tara ł  się n imi  
zaludnić k i lka  prowincyy  n a d 1 morzem K s s p iy -

(*) Bogate kopalnie m iedzi znaydują się blizko 
Trabeżondu , a srćbra w  okolicach Erzerum

(5)



skietn (Mazamleran i Gilan) i dał im całe przadmie-
ście w Isp a h a n ie .  Jedwab surowy, pieńka i ba­
wełnę już \ tedy wy wozili oni do K onsta n tyn o p o ­
la  i llo s sy i  ; nawet przybywal i  do L iw o rn y .

(Dokończenie nastąpi.)

A  N G Ł  l  A.
L o n d y n  dn ia  21 sierpn ia .

(1 Gasety Wai'»zaw»kiay).
Dziś obchodzono rocznicę urodzin Xiążęcia 

K la ren cy i, k tóry  zaczai 65 ty  rok życia swego. Do 
B u s h y , wieyskiego atie8zk*nia Xiążęcia , zjechi li  
się członkowie rodziny Królewskiey,  dia złożenia 
powinszowali. Przybywszy tam oraz Xiąże K u m -  
berla n d  z W in d s o r ,  dokąd bardzo ińno pojechał 
dla odwiedzenia Monarchy, zastał małżonkę swo- 
ję w towarzystwie H ra b in y  Schtippenbach , Damy 
Dw orskiey.

Gazeta A tla s  tak pisze o wypadkach wo­
jennych na W schodzie: „Już  R u h islo n  przebyty.  
Owe bezdrożnc pasma gór, które dotąd za niedo­
stępne poczytywano,  musiały nareszcie ustąpić do­
świadczeniu i wytrwałości  dowódzcy woyska Ce- 
sarsko-Rossyyski<|go. Niewiadome są jeszcze sku t ­
ki tego. dotychczas szczęśliwego, śmiałego, p rz ed ­
sięwzięcia.  Rozmaici podróżni,  którzy dali nam 
Opisy B a ł/ta n u  i k r a j u . rozciągającego się od ró ­
wnin adryaoopolskich aż do miasta Siedm iu  IV iez , 
zgadzają się (ile wiemy) na punkta  następujące: 
N aprzód:  rż Rossyauie nigdy nie mogliby odbydź 
drogi  przez góry B u łka m i ; po w tó re , iż chociażby 
to kiedy nastąpiło,  w posuwaniu się atoli do A -  
drynopola  doznaliby niepokonanych trudności; p o ­
trzecie , iż jeżeliby zwycięztwo zaprowadziło Hos- 
syan aż do A drynopo la , wtedy nie znaleźliby już 
źadriey dalszey przeszkody w pochodzie do stoli­
cy Państwa Ottorosńskiego , która w takim s ta­
nie rzeczy musiałaby się w moc ich dostać. Jeże­
li to mniemanie i wyprowadzone z niego wnioski 
są istotne, wypada nam twierdzić,  iż po nastąpio- 
nem przeyśem B a łk a n u  i po niewątpliW em wey- 
ściu na ró wniny Track ie ,  w chwil i ,  kiedy to p i ­
szemy, spełni się także ostatni wniosek.”

W e d łu g  gazety S u u , rząd nasz nie ma Za­
miaru  powiększyć floty na morzu środziemnćm, 
lecz tylko,  gdy jaki o t r ę t  czas swóy wysłuży,  po­
słać inny na mieysce jego.

— D nia  22 —
Tuteysza gazeta M o rn in g  C hronicie  pisze: 

, , Pamiętamy oświadczenie Xiążęcia kPellingtonu  
podczas narad w Izbie Wyżsaey,  względem bilu 
nadania swobód Katol ikom, i i  jeśli ten,, popiera­
ny  przez niego środók, nie zrządzi spodziewanego 
uspokojenia I r landyi ,  w tym razie poczyta sobie za 
powinność radzić władzy prawoda wczeyc nowe 
środki,  jakichby okoliczności wymagały.  Ze stan 
I r landyi  nie jest zaspakajającym, jest to rzeczą ba r­
dzo oczywistą; również pokazuje się , iż ten stan 
d»je powód do l icznych uwag. Mniemamy więc, 
iż nie wystawiamy się na żadną sprzeczność,  do­
dając , iż teraz już trzeba powziąć dokładnieysze 
Wiadomości z Ir landyi,  aby służyć mogły za wstęp 
do nowych środków', któryel iby okoliczności w y ­
ciągały.  Dla dopięcia tego celu znayduje się te­
raz w I r landyi  z polecenia rządu pewny jegomość, 
mający ścisłe związki,  tak przez swóy ród, jako też 
majątek,  i posiadający wszelką zdolność dokładne­
go postizegania wszystkiego,  aby potem mógł 
zdać wierny r a p p o r t  o prawdziwym stanie rzeczy: 
jest bowiem równie  daleki  od wszelkich st ron­
nictw,  jak wolny od nienawiści i przesądów sek- 
tarstwa.  Nie chcemy bynaymniey znwcześnie są­
dzić o tym, zdać się mającym rapporcie,  a tern bar- 
dziey nie śmiemy mówić o naturze środka, k tó ry  
na  następnem posiedzeniu Par lamentu może bydź 
przełożony; że jednak zamierza się coś podobnego, 
temu tak mocno wierzemy, jak z pewnością t w ie r ­
dzić możemy, ze już zaczęto zaymować się tą o- 
koliczuością.”

i  Na wielkim obiedzie,  danym przez Monarchę  
naszego w rocznicę urodzin Jego, na k tórym z n a j ­
dowali  się po więlcszey części członkowie rodziny 
K r ó le w s k ie j  , a między nimi  także Xiażę i X ię -  
Sna K um b erła h d  z Xiążęclem J e rzym ,  postawio­
no na stole, dawnym zwyczajem angielskim, ogro­
mną pieczenię, ważącą 3oo funtów. Niemożna było 
W  kuchni  Królewsk iey  upiec tak wielkiego ka­
wa ła  mięsa; podjął się więc  tego t raktye r  w C a- 
stle-Jun , zkąd przywieziono tę pieczeń, jeszcze go­
rącą,  na wozie ńrokonnym,  i zaraz dano na stół 
Królewski.

F  B A N C T A.
P a r y ż ,  dn ia  20 sierpnia .

'  (ł Gamety W arsz aw & k iey ) .  ^
Onegday pra cowa ł  K ró l  Jm ć  z Xiążęciem 

P o lig n a c , a wozora przewodniczył  w radzie M i ­
nis trów , na k ló rey  takfe zna jdow ał  się Xiaże  
D elfin .

Ad m ira ł  de R ig n y  wyjechał  ztąd wczora do 
Tulona.

Dziennik A viso  de la  M ed ite rra n ee  donosi, 
iż statki  bombardyerskie w porcie Tulońskim o- 
t rzymały  rozkaz, »by na dzień i 5 b. rn. by ły  przy ­
sposobione do żeglugi przeciw A l g i e r o m .  O k r ę ­
ty , które dnia i 3 b. ni. z okolic A lg ieru  zawi­
nęły do Tulonu , a mianowicie brygi  A don is  i A -  
le tre , 'p rzywiozły  wiadomość o zerwaniu układów 
z Dejem. Narady między Dejem i dowódcą eska­
d ry  b lokującej  rozpoczęły się dnia 27 lipca i t r w a ­
ły  do dnia 2 sierpnia,  k iedy Dey odrzucił,  propo­
nowane warunki ,  aby stanął rozeym między obu- 
dwoma kra ja m i ,  i aby Dey wysłał  pełnuinocnika 
do P a r y ż a ,  dla układania się o pokóy. Pozwolo­
no potem Panu L a b reto n n iere  oddalić się z okrę­
tami swemi z przystani algierskiey, w skutku cze­
go w yp łyną ł  ztamtąd dnia 3 sierpnia b ry g A le r le .  
W  godzinę potem w ypłyn ął  także pod banderą ro- 
zeymową okręt  l iniowy Provence  , na k tórym się 
dowódca eskadry  znaydował,  a gdy mijał  baterye 
twierdzy,  jedna z nich przy wieży iatsrniowey w y ­
strzeli ła 3 razy samym prochem , a natychmias t 
inne baterye strzelały mocno do tego okrę tu ,  i na­
wet  ki lka bomb rzuciły.  Dowódca kazał  ciągle 
płynąć,  chociaż kanonierowie pałali  chęcią pom­
szczenia się za taką obrazę bandery francuzkiey.  
K i lk a  kul  ugodziło w okręt,  lecz ani jednego may t- 
ka nie trafiło.  Dey, uniewinniając się z tego nie­
przyjemnego wypadku , oświadczył, iż to się stało 
przez nieporozumienie.

Jeden z tuteyszych Dzienników donosi , iż 
Professor V illem a in  napisał do Pana C h a tea u ­
briand , aby przyspieszył swóy powrót  do P a ryŁ a .

— D n ia  21 —
.Tuteysze  towarzystwo przyjaciół G re ków  , 

wezwało posiadaczów fabryk żelaznych i kawa­
łów, aby składal i  to warzystwu różne narzędzia że­
lazne , potrzebne do rolnictwa i innych robót  go­
spodarskich,  k tórych w Morei braknie .  Nazwiska 
dawców mają bydź ogłoszone, nie tylko W8 F ran -  
cyi, ale i w Grecyi .

W  czasie podróży Króla  Neanolitariskiego do 
H  iszpani i , Xiąze  Salerno  sprawować będzie obo­
wiązki Namies tnika jego.

Marszałkowie dotąd jeszcze nie winszowali  
nowemu Minist rowi  woyny mianowania na ten u-
rząd.  1 ----------------

A  tJ s  T H Y A.
FFiedeń dnia  2 3  s ierpn ia .

Jene ra ł  Hra b ia  G iulay, dowodzący w  Cze­
chach,  został mianowany Jene ra łem dowodzącym 
w  niższey A u s t ry i ,  a Xiąże  A lo izy  L ich ten ste in 1 
Feldmarszałek  Porucznik  i Jene ra ł  dowodzący 'v 
Morawii ,  mianowany Jenera łem dowodzącym W 
Czechach.

Margrabia  P a u lu c c i, K o n t r - A d m ir a ł  i na­
czelny dowódca marynarki  austryackiey,  o t r z y m a !  
krzyż kawalerski Papiezkiego orderu  C hrystusa .

Pozwolono drukować. Z  polecenia JfV. Litewskiego fVojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakeyi.
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go targu m urow any ,,go  d wupiętrowy sz.pichra, „  p r a y t^ a o n y d ,  p„ y „ioicys.en, wiadomościach 
położony w tnirscio W d. b.kn; lerimny ta rgów  wymienionych; pyz ,  jakowych targach widzieć 
naznaczone logo ,8 0 9  roku w dniach 27m u; będzie można i w a r u n k i ,  podług k tó rych  ma 
3om lis topada 1 S a  grudnia. ! „dhywad takow a  dostarczenie.

U aohha lte r  T u p u c c u k .  Za s . k „ ta K a  M„ ,

5 HMITEPATQP(‘K ATO BocnKinarnfe.iŁtia- 
ro  ^OMa , omu (\"m km neniep5yprcK aro O nexyxi- 
CKaro Couiinia ciimj. oSbHB.iiiemcH , uniO uh o- 
HOith npoAaerucn cbayKpioHHaro liyójm uHaro m op- 
ra  3a.toateniioe u n p ocp m eiiH oe H&ABiuKpMoe hmIż- 
wie lIonifcitłiiKa /],a>1,1.11,1 An/\pJSeka Cbuui h  ;ko- 
h bi ero  K o iicn ia iiiiiii ^K. âHOBOK.HX’b , cocm on-  
ip ee  M oriiJieucKoit E yS ęp n iii R aycoB citaro I lo i i t -  
m a J;'i. A epeB ut MuriipitHouKii n:r„ 715 4 u Aynib 
MyjKecica uoaa HaitnćaHHBixb no poBiiaiu 1816 
r o p a , co  poJKAeHHbwiii iiocirB peiiHaiu , co Bcero 
npHHaAJieiRameio i h . m i  seivyeio, h  b csk h m ii « a  
oh oh ' cm p oen i^M Ł ; ą .ih  n ero  no npoK3Be,ąeiuH 
Ą.iyxir m oproBb, ą jih  n tp em t/iro  naaoaneHb cp o x b  
OyAyiparo OKiuaopii M tcana 8  Hiic.ia, Ha xaxoBOH 
Bie.iaiom ijt TcyiiiiniŁ u w in ie c ie ,  MorjinLHBHinc.fi b ł  
O neK yacK iii CoB’bm'i. noKusaiiHbixb uiicjib Bb l ip a -  
cyACJnBeitHoe Bpeitni, u bh Almir, bu oh om ł n pc^a- 
saeMOMy iiM tnifo. onucb, j c n o s ie ,  i l  qjropiuy K.yn- 
ueń KpBiiocuiH. BxcneAHiiiopb Ocmojiobcxuh.

JP iadom ość o ilości leśnych  m aterya łow i 
potrzebnych  do robot B erezynskiego  sys tem a ­
tic w i 8óo roku.

Bitsrwjon so sn o w y ch .
Dłużyni a4 stop., grubini 16 i 18 wierszków.

 .....................16 i 18 . . . .
20 • . • *. .* • • • 16 . . .

Bierwion sosnowych.
Dłuzyni 4 sążni, grubini 7 wierszków . .

-  5 * * • • • 7 • • • • » ..

 8 ..........................
.................. 9 ...............................

5
4
5 
4
3
4
6 
3 
3 i

8
6
8

3 Od Rady Opiekuńskiey St. Petersburskiey Dłużyni 4 sążni, grubini 8 wierszków
CESARSKIEGO Domu wychowania ninieysrem o-   3* E . . . •7 . .
głftsza się-, że w niey przedaje się z aukcyyne'go — 20 lutów,grubin. 20 dinimow 
publicznego targu,za uchybieniem terminu, oddany Desek sos/iowych srzerok. 9 diuimow 
na ewikcyą nieruchomy majątek obywatele Ąła- Dłużyni 4 sążni grubini 2 |  diuimow 
niela syna Andrzeja i żony jego Konstancyi Zda- ' 
newskich, położony w Guberuii Mohilewskiey. 
lisowskim powiecie we wsi Czyhirynowce z 71;
4o dusz płci męzkiey zapisanych w rewizyi 
j8 t6  roku z narodzouemi po rewizyi, ze wszel­
kim należnym do nich gruntem i wszelkim na nim 
zabudowaniem ; dla czego po odbyciu dwóch tar­
gów, na trzeci naznaczony termin przyszłego mie­
siąca października dnia 8, na jakowy życzący ku- 

'p ić  teu majątek mogą przybywać do Rady Upie- 
kuńczey w czasie posiedzeń, i w niey widzieć 
przedającego się ująjątku inwentarz, warunki i 
formę kupnego prawa. Expedytor Osmołowski.

o
3 
5 -
4 

'4 
3
3
4 
31U n-

2f
3
i i
G
2
2
1
1
1

Żerdzi dłuźyni 3 sążni, grubini 3 do 4 diuirn.
Za Sekretarza P . Masłów.

Ilość
3
4 
8

i 5 i 8
1753
793§

U 7
4
IX
*7
28
18
12

i 34
.4

664j  
i 48a 
i 45 
187 
660 
462 
1780
58551 
934 
128
44o5

W iadom ość o liczbie róJnego rodzajn ma* 
terya łow  i dalszych przynależytośoi, do odby­
wania robo t na Berezyńskim systemacie, w i 83o 
rokn potrzeb/tych.

v i O g ł o s z e n i e .
3 Oirn> rocyąapcinBci.uaro Raetvinaro EatiKacnwb

oó-bBBjiHe/iica BCtiMb xsaemibiivii, M tcm aja  n na- __ _____ ___ ________ _________ _
cnifioiMb jiHpaMŁ, "iiuo KBKi, ceń Eamci., Ha o on o-
Banin B m o o u  ii m a r o AlaHiiifecma, bu , 9 AeHb Lin o k rę to w y ch ............................
AexaSpa 1810 cocmouBiuarl |a ,  Bsaa^oBb 3bohkoio — B lokow ych .
MOHcrnoio He npHHHMaeiiii,; tuo umoCbi ohłih, k ,v  P o w r o z o w  b i a ł y c h ...........................
numajioB-b, Bb 3oaomomi cepe6pHHHort mohcuiB 3a- Sadła s w i n i e g o ..........................
x.iiouaroipHxcH, nu ceń Eauxb A-i a oSpamenia ne Gwoździ dłużyni 7 i 8 diujmow za-
nociiiaa.nr. *  z e b i o n y c h .....................

HciipnB.mnoiunt Ao.iasinocmb UpaBuinejiH Kaii-   _    7—8 gładkich
D[e^Rpiii 0 .  K-ooskij. _ __ __  5_Q

     3_4.
2 Od pożyczkowego Banku Państwa ninieyMĆtu Gliny sążni kubicznych ! !

ogłasza się, wszystkim skarbowym mteyscom i o- Mchu sążni kubięznych . . .
sobcin przywatnym, ze, |ako len liąnk na mocy Pieńki
N a  y w y ż s z e  go  Manifestu w doi„u 19 grudnia Smoły w’iader wagikażde 3o fum 
1810 rokunaetałego, lokaoyy brzęczącą mouetą nie Żwiru sążni kubicznych . . 7
przyymuje, tedy żeby takowe kapitałów, w  zł,.tey Żelaza czworograunego . . .
J srebrney  mone c ie  zawie raj ący ch  się,  do tego Ban -    S z t a b o w e g o .  .

I  1 o s~c.

ku dl» obrólii nie przysyłali
Sprawujący Obowiązek Rządcy Kancellaryi 

E. Kobeki

P  o d  r a d.
5 Ryzki Ekouomiczoy Kom itet dróg kom- 

hi unik acyl, uinieyszem wzywa, źjmzacych, z pe- 
^u em i,  dostateczneuii i żaduey wątpliwości nie-w - - # % t » ©• ł bŁfil c^u |  r ' -
pocticgłouji ewikcydmi, do largo w, w tymże Ko* Kafii bess poliwy z uarosnikami

Rlachy
— Szynowego . . . . .

W ęgli c z e t w i e r t i .....................
Sukna Włościańskiego . . . 
Piasku grubego sążni kubicznych

— W o z o w ..........................
Kamienia brukowego sąż. kubicz. 
Wapna białego) , , .T   wagą każde 20 pu.

10 pudów 
5 pud. 10 fun.. 
21 pudów.
1 pud 33 funt.

q346 sztuk 
0962 
74889 
43681
6 t - 6 i |

36|
27 — 4 
354*
71\
90 pud. 3g* fu 

i38 — 5 —
6 — 20 

23 pudy.%
477 —
55 arszyn.
52j

584
68*

x46 becz. 7 pud 
332 becz.16 pudl 

3qoo I



C eg ły  sztok . . . . . .  ,*1
D r ó t u  f an tó w  .............................
Juszek  czuhunr iych  z przybore tn  
D rzw ic zek  do kominow . . •
D rz w ic z e k  do p ieców
K/leju s to la r s k ie g o .......................
Szerśc i  swin iey  . . . • • •
Sz nu ra  H o le n d s r sk ie g o  . • •
Szkła pół-hisłego wielkiego fo r­

m atu .............................................
ś r edniego  . . . .  
M a ł e g o .......................

Za  wias żelaznych do okień  . .
Zasuwek  ..................................
D rz w i c z n y o h  zam ków  .... * •
Z sw ia s  do d r z w i  » • • • •
Z a s u w e k  . . • • • • • •
Ole ju k o n o p n e g o  • • • * •
S n r y n u  ..............................................
Z y ih e rg l e y tu
U t n h r y  • • • • • • • • •
Sz w ed zki ey  mumii  czyl i  Czerladu
O c h r y ....................................... .....
K r e d y ............................................
J i l oyw asu  . . ................................
K i t u  do okien 
A D b a s t r n  . . . .
D r a o i c  sz tuk .
Gwoździ  t y n k o w y c h  
Sadzy ho l la nde rs k i ey

i 1 2 0 7 4  
61
55 
35 
12

4 pud 19 funt 
1 pud 11 funt.

19 *  —

f u n t . ! 
pud.

18 funt.
Za Sekretarza Maslow.

Ogłoszenie po raz pickwszy.

D o  D z i e r ż a w y .
1 Od W ołyńsk iego  Gubernialnego Rząćn  

ogłasza się, ażeby życzący wziąć w arendę od 
ig o  stycznia i 8 3 o do 1 go stycznia i 8 54  roku, 
exyatn)ące w W olyńsk iey  Gubernii żydowskie  
fcrobczane z rzezi bydła ł ptastwa zbory, przy­
byw ali  do tego Rządu z pewnsmi prawuerni 
ew ikevam i ńa terminy; pierwszy dnia i 5 , dru- 

• ,  ' a tr eci 26 listopada 1829 roku dla tar- 
f 0W i zawarcia kontraktów , podług w arunków ,  
które przed targami będą uprzednio objawione.

Assesor Jau Chmielowski.

S ą d y  E xdyw izorsk ie .
1 Sąd Exdywizorski w  majętności R y n l -  

sze h c h  b. Sędziego Granicznego Rosieńskiego
S t a n i a ł a  w aStaszyńskbgo , ua usatysfakcjonow a­
ni® j5§ °  wierzycieli,  Dekretem Sądu G łó w n e­
go W ileń sk iego  2go Departamentu ustunowio-  
r,y i Ukazami tegoż Sądn G łównego p o tw ier ­
dzany, do dóbr Ryukszel zebrany, po n la tw ie-  

n iu  niektórych wstępnych czynności i w niesie­
niu przez niektórych kredytorów  swoich pre-  
lenny i, d la  nie spełnior.ey przez debitora kom- 
portaayi i niejawienia się wierzycieli,  tąż kom- 
portacvą  na dzień i 5 7 bra idącego roku na 
niospełuiaj. cych przeznaczywszy, Sądy swoje do 
dnia 9 X bra 1829 roku od ro czy ł,  razem. p o - ,  
s ta n o w ił  za zjazdem w  terminie naznaczonym  
załąó się rozbiorem oozewistym s p r a w y , gdy­
by w ięc  nikt niewiadomośęią nie składał się, u i-  
nieyszą aw itacyą trzykrotnie zamieścić się w  
J£m yera L itew sk iego  gazecie powinną posta­
n o w ił.  1829 miesiąca sierpnia 21 d n iu

pisarz Grodzki Telszew ski Adam Szukazta. 
Józef Mak jarski G. W iłk .  P.
Michał Pnrsyoki Pisarz Grodz. Ptu  K ow ien .  
D ruk ow ać pozwolono. W iln o  dnia 3 i sier­

pnia 1829 roku* Cenzor Jan Rurkman.

r  R o  C Ł A M A.
1 Sem ncict) -€ it t  SBó&lfMet bet fim fćtttcbcn

Gfdbt Riga bert Curatoren bet Concnrsmasse bed 
lueftctert Jtaufmannd Fedor Iw anow  G erm anów  etrt 
Proclama ad coucursum creditorum  bt'jfeibert, fo
wte feiuet -ottbtet bejtanbencn #anbluug luicbgecjeben, tinb 
Im petran tes  jum (Sibalt bet ńubfratgung an titnebieS 
Slogtetltgeć @eud)t retwiefcti wotben, ató wetben eon 
ginem (iblen SńgtetUgen @ettd;ie aRe tmb jsbe, welcl)e 
auć troenb etnem ©nmbe ‘ on beti genonnfen bteugen
J^oufmann Fedor Iw anow  Germanów, jo Wit CU bef#
fen „allbtet befkmbene -fxmblung Slnfptucf e obet ćlttfot* 
bettmgen ju haben bctmetncn, bebmttteift sub poena 
praecłusi et perpetu i  silentii (ingewttfen, ftet) tttif 
felbtgen unfet Sfeibnngimg gebottgci 33clege_, tnnetbalb 
fedt>5 SSionaten a dato, fpateflenb btb jutn 3o Januar.  
i 85o entwebet tn ipetfon 'obet butej) techtóguttige uttb 
gebottg tn,ćtutxtu Qeoolltttutl .igle tnelben, untet bet 
cmbbtufltcly'n Setwotnung, bap fte/nad) Clblauf fotfanet 
ptaduftbfd)en SJJęlbuń.gćfnfl biucbaub ntdjt Wetter gebott 
unb abmtttttt wetbeu' follen. Riga Sfa^baiń ben 00
Ju l i i  iÓ2q. ' . •

Gross Jud. prae tr .  Imp. Civit. ‘Rig. Secret.
1 Szlachetna Rada I M P E R  A T D R S K IE G O  

miasta Rygi K ura torom  niassy konkursow ej tu tey- 
sze»o kupca Fedora Iwanowa Germanowa pózw ohła  
Proclama ad coucursum creditorum tak osoby d łu -  
źnika? iako tez handlu jego bywśzego, i odesłała d la  
vw expediowania takowego Proklam a proszących 
K ura to rów , do Sądu W oytow skiego tutejszego. 1 a- 
kowy tedy Sąd W oytow ski za pozywa wszelkich  
kredytorów , którzy albo do osoby kupca Fedora  
Iw anow a Germanowa, albo d«» handlu  jego jakie- 
ko lw iek  p re teusye maią lub mieć myślą, sub pae- 
na praecłusi e t perpe tu i silentii, ążeby śię w p rze -  
ciągu/ Gciu mięsięcy, a uaypóźniey dnia 5o tego ja- 
nuary i 1800 roku albo osobiście, lub  przez 1 te- 
n ipotenta zarnformanego wraz z dokumentami do 
rzeczy służące/ni, jawili i meldowali z tern w a ­
runkiem , że po upłyp ien iu  takowego te rm inu  niKt 
więcey słuchanym i przyjętym hydź nie rrnze. D at 
w Ratuszu R ysk im  dnia 5o jp lń  roku 1029.

Gros Jud. P rae tr .  Im p. Civit. Rigens. Secret. 
(T.. S). „ , . _ - .

D rukow ać pozwoiono. ' v \ j l n o  dma 01 s ie r­
pnia 1829 roku. Cenzor Jan  jjiarkman.

U w i a d o m i e n i e •
j W y d a w c a  D y  sow m ora lnośc i  1 liłerci~ 

tvjry , albo p  ostrze  zeń we w zg lędzie  o b ycza jó w , 
zw ycza jó w  i l i te ra tu ry  A n g lików  i A m e r y k a ­
n ó w , nap isanych  po ang ie lsku  przez 71 a s zyn -  
rrtona I rw in g a  A m e ryk a n in a  i na  polski język 
p rze ło żo n y ch ,ch cąc ,  jak nayprędzey ,  przystąpić  
do d ru k o w a n ia  w ym ienionego dzieło , u p ra sza  
P P .  K o l le k to ró w ,  aby raczyli  nades łać  imioiia 
zebranych  przez  się '  p re n u m e ra to ró w  osobom, 
od k tó ry c h  o trzym ali  bilety.

P rzy  tern, z p o w o d u ,  iz u iek to izy  m uiem a- 
ja, Wzmianko w ane dzięło, jest jediyem i tćm - 
źo gatnćm, co G alery  a obrazów życ ia  lu d zk ie ­
go  czyli C h arak te ry  przez 'Amerykanina 7F a -  
shingtona Irw inga.  p rz e k ła d a  Fana Pychow ca; 
W y d a w c a  poczytuje  sobie za t'i»>>winz«*k u w i a ­
domić , że te  d w a  d z i . ła ,  chociaż od jednego 
a u to ra  pochodzą, j ed n ak  woale są różne, i t r a k ­
tu ją  o p rzed m io tach  zupe łn ie  oddzielnych.

7V y d a w c a \  F erd y n a n d  G utt .
Dozwala się drukować. W iln o  1829 d . 3 o 

sierpnia Ceuzor L. Borow.; ki.

JSowy m agazyn  Tytuniu.
\ Kilkakrotnie ogłoszony w  Kuryerze tn -  

tcyszym fabrykant tytuniu A. J. Sakheum , ma 
honor uwiadomić publiczność , iz na życzenia 
wielu osób, założył nowy tpagazyn rozmaitych  
gatunków tytoniu , cigaro i tabaki zawierając)'! 
na ulicy Niemiecki* y naprzeciw Ratusza w d?' 
mic W .  Poznańskiego pod N. 296.

W olno  drukow ać Poliome^ster Clirzastoyvsk


